
Mr. 146. Kraków, Poniedziałek 22 Marca 1915. Rok X X X IV .
' „Nowa Reforma11 wychodzi dwa razy dziennie.

Nuiuer p „ r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i  dni poświatęccnyeŁ, 
nnmer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e a u m e p a ta  w ynos i :
r o c z n ie : pótri

W  tniejscn . . . I I . . .
W  Anstro-Węgrzech:

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwn razową „ „

W  Państwie Niemieckiem . . .
W innych państwach . . . .
JPrenumerate i  oyłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłaó wprost do AdminisŁracyi

„N. Reformy" w Krakowie.
Redakcyat ul. Jagiellońska 10. Admimstracya J ul. św. Anny 3. 

Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
'  Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Pękopisow nadsyłanych Jiedakcya nie zwraca.
W e Lwowie sprzedaż numerów po \ > hi.: w  Biurze dzienników S. S oko łow sk iego , 

ulica Jagiellońska 3 i w B iurze  Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
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rocznie: pótrooznlei kwartalnie: mleelęcznl*
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 „ 18 » 8 , 2 kor. 70 h.
38 „ 19 » 9 kor. 50 h. 3 »  20 „
36 „ 18 „• 9 koron 3 „ - »
48 „ 24 „ 12 „ 4 „

W Y D A N IE  ^ K A F J E
m  ew u c . w r
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Pz>enumei»atę ppzyjmują:
zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy" i  wszystkie urzędy pocztowe; mlejsco* 
w ą «  Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  Jarosławiu A. Amster. —  W  Tarnowie M. Rockach, —  W  Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M Dnkes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryża Sociótś Mutuelle de Publicitś A. L o re tte , directeur,

61 Ruo Rougomont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 h. —  
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 eg»- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

i I  wM i  m  Kil!
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

T Wiedeń, 22 marca.
Urzędowo ogłaszają dnia 21 marca w południe:
W  Karpatach przyszło wczoraj na froncie mię ozy przełęczą użocką a siodłem Konieczna 

do gwałtownych walk. Już w nocy na 20 bm. usiłowały oddziały nieprzyjacielskie nagłem wy
sunięciem się zająć kilka naszych punktów oparcia, wszędzie jednak zostały z wielkieml stra
tami odparte. W  godzinach porannych powtórzyły się ataki rosyjskie w jeszcze większych 
rozmiarach. Wałki, które się wskutek tego rozwinęły, trwały w kilku odcinkach przez cały 
dzień aż do wieczora.

Siły rosyjskie, które postąpiły przeciw naszym pczycyom nad Sanem, koło Smomika 1 Al- 
sopagony, zostały odparte. 1.070 ludzi zabrano do niewoli. 
i /'Ja innych frontach nie zaszło nic ważnego.

Zastępca szefa sztabu generała., v . H o ( e r ,  
marszałek polny porucznik.

A i s  o p a g o n y  leży po stronie węgierskiej na zachód od przełęczy Dukielskiej. —  S i o 
d ł o  K o  ni  o c z n y  znajduje się na południowy wschód od Grybowa. —  S m o l n i k ,  wieś 
w pow. liskim na poł. wschód od Baligrodu.

-------------------------------- --— o----------------------------------------

Odparcie Rosyan między Orzycem a Omulewem.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
t. Berlin, 22 marca.

Biuro Wolffa. W ielka główna kwatera, 21 marca 1915.
Między rzekami O rzyć i Omulew zostały rosyjskie ataki odparte, przyczem wzięto do nie

woli dwu oficerów i 600 żołnierzy rosyjskich.

Cieniał® atak! na Jednorożec.
Dwa rosyj9k« ataki nocne na Jednorożec złamały się w naszym ogniu.

Naczelne kierowni dwo armii.

Zwycięskie walki W3 Flandryi i Francy i.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 22 marca.
Biuro Wolffa. W ielka główna kwatera, 21 marca 1T115.
Na południowy wschód od Ypem został angielski samolot zestrzelony a jadący nim lot- 

nicy_wzięci do niewoli. s ^  , -**-•,
Dwie francuskie próby odebrania nam z powrotem zdobytych przez nas dnia 16 marca 

pozycjj na południowej stronie wyżyn Lorette, spełzły na niczem.
Na katedrze w Soissons, na której znajdował się genewski znak krzyża, rocpuznano fran

cuski punkt obserwacyjny; wzięto go pod ogień i usunięto.

w  S s m p i r  !  I A lz a cy l.
W  Szampanii na północ od Beau-Sejour postąpiły nasze wojska skutecznie naprzód i za

jęły kilka francuskich okopów. Przy tem wzięto clo niewoli 299 Francuzów.
Wczoraj wzięto szturmem pozycyę na szczycie Reichsackerkopf, której broniły dzielnie 

dwa bataliony strzelców alpejskich. W  naszych rękach pozostało trzech oficerów francuskich, 
250 żołnierzy, trzy karabiny maszynowe i jeden miotacz bomb. Francuskie kontrataki zostały 
odparte.

Bsarty m u  i
Celem skuteczniejszej odpowiedzi na niegodziwe czyny francuskich lotników w otwartem 

mieście alzackiem Schlettśtadt, rzucono dziś w nocy na twierdzę Paryż i kolejowy punkt wę
złowy Compiegne z okrętów powietrznych kiłka cięższych bomb. -y
1 * Naczelne kierownictwo armii.

ZnaSaile psłeżenls solsK
nasłwRMt»»przeł«frj « i$ i;k j.

Wiedeń, 22 marca.
Sprawozdawca wojenny »Pesti Ilirlap® do

nosi pod datą 19 marca:
t Komendant armii karpackiej, generał B o- 
r o e v i . e ,  przyjął mnie bardzo uprzejmie i po
zwolił mi na uwiedzenie wszystkich pozycyj, 
leżących w  jego obszarze.
: —  Nie mamy żadnych tajemnic, —• powie
dział gen orał —  to jest nasza z as ani a.
S Na podstawie tego, com widział na froncie, 
oraz na podstawie informacyj, udzielonych mi 
przez sztab generalny, donieść mogę, co nastę
puje:
I 1\ zachodnich Karpatach, po gwałtownych 
walkach dr ostatnich, stracili Rosyanie na te
renie. Odparliśmy nieprzyjaciela w wielu miej
scach na znaczną odległość, 'tak, żo stanowi
ska nasze w przełęczy Dukielskiej oraz na za
chód od niej, nie leżą już ^  terytoryum wę- 
gierskiem. Na wschód o*d Dukłi. sięga stanowi
sko Rosyan bardzo małym skrawkiem aż na 
Węgry. , .
i Przełęcz Dukielska i 0 ko Ima- JCj Hyla, że tak 
powiern, piętą Achillesową naszego stanowiska 
bojowego w Karpatach. .1'e spodziewali
■się długo, że im się tu powiedzie przełamanie 
naszego frontu, skutkiem czego rzucili tu -wła
śnie wszystkie sił), jakie mieli do rozporządze
nia. Chociaż początkowo osiągnęli ^ l o k a l u ©  
sukcesy, można dziś twim^-dć, że stanowisko 
nasze w przestrzeni Pjzy przełęczy Dukielskiej 
stanowi fortecę nie do łobycia Na te,j Unii 
nie potrzebujemy sio obauiać już żadnego wła- 

4 mania się R-osyan.

Oiporcie przetaisffiP? rosyjskiej 
es KctipałflcM.

Wiedeń, 22 marca.
, Dzienniki wiedeńskie zamieszczają następu- 
ijcfCj biuletyn swoich sprawozdawców wojen
nych pod data 20 marca:

Z końcem tygodnia można powiedzieć, że ty
le zapowiadająca przeć iworenzywa rosyjska w 
Karpatach wszędzie mogła być powstrzymana 
na miejscu -z wialkiemi stratami dla Itosyan, 
którzy po zostawiali całe pola trupów przed 
nasze mi stanowiskami. Tak więc nasze wojska 
karpackie okazały &ię rzeczywiście wałem że
laznym.

Rosyanie mogli oczywiście, dopóki trwała 
zmienna pogoda, w miejsce wielkich operacyj 
szukać dalej sukcesów lokalnych. Jednakże nie 
miały one wcale lepszych widoków, niż dotych
czasowe próby.

Także na Bukowinie zdołaliśmy udaremnić 
wszelkie usiłowania rosyjskie, na niektórych 
miejscach potrafiły dzielne nasze wojska nawet 
zyskać ua -terenie.

liawKi
Wiedeń, 22 marca.

»Neues Wiener Journal® donosi z Bukare
sztu pod datą 20 bm.:

Dzisiejszy numer rosyjskiego dziennika urzę
dowego ogłasza podpisany przez cara ukaz, 
proklamujący nadaną Królestwu Polskiemu au
tonomię.

Siła gospodarcza Niemiec.
(Tek c. k. Biura koresp.)

Berlin, 22 marca.
Oprócz walk w  Dardanelach, dzienniki gzaj- 

mują się szczególnie nadzwyczajnym wynikiem 
suhskrypcyi na pożyczkę wojenną i wczoraj- 
szem posiedzeniem parlamentu.

Dzienniki podnoszą, że żaden naród na świę
cie nie może się porównać z  Niemcami co do si
ły gospodarczej, objawionej w  ogromnym w y
niku pożyczki wojennej.

Londyn, 22 marca.
Korespondent berneński »Morning Post® po

słał swemu pismu obszerne sprawozdanie o roz
mowach z 2-ma dziennikarzami amerykańskimi, 
którzy zwiedzali w tych czasach Niemcy i Au- 
stro-Węgry. Mówili -oni, że w  Niemczech są do
stateczne zapasy żywności, złota i kruszców. 
Stosunki w Berlinie ®ą zupełnie normalne, może 
nawet normalniejszo niż w  Londynie. Austro- 
W ęgry posiadają jeszcze więcej zapasów, środ
ków żywności niż Niemcy. Ludność robotnicza 
w Niemczech nigdy jeszcze nie miała się tak 
dobrze jak -obecnie. Materyalnie wojna jeszcze 
nie dała się tam we znaki, ponieważ toczy się 
w Belgii, Francyi i w  Polsce.

Nastrój wojenny w Austryi i Niemczech.
Londyn, 22 marca.

W  liście do »Timcsa pewien Amerykanin, 
przychylnie usposobiony dla trójporozumienia, 
porównuje wrażenia, odniesiono z pobytu w 
Niemczech i Austro-Węgrzech w ostatnich ty
godniach z wrażeniami, odniesionemi w  Londy
nie i mówi: Trzeba podziwiać, jaka zgoda pa
nuje w Niemczech i Aust.ro-Węgrzech. Gdy się 
przyjeżdża do Anglii, to widzi się ze zdumie
niem, że wyższe klasy mówią -o wyścigach kon
nych a robotnicy strajkują..'Działa to jak zimny 
tusz.

Entuzyazm w -obu państwach, przygotowa
nia, poczynione na długą wojnę, są bezprzy
kładne.

t a  p?ż«fczKo niemiecKif.
(Tclegr. c. k. Biura koresp.)

, Berlin, 22 marca. 
(Biuro Wolffa). Podpisy na pożyczkę wojen

ną dosięgły wczoraj sumy dziewięciu miliardów 
marek.

Bomby nad
j(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 marca.
O Tzucaniu bomb na Calais donosi » Times®: 
Niemcy rzucili ogółem około 50 bomb bar

dzo wielkich, nowego typu. Zeppelin pozosta
wał więcej niż pół godziny nad miastem i wy
konywał operacje swoje ia wysokości 5.0Ó0 
stóp, poczerń wrócił tą samą drogą, którą przy
był.

Pod CzaniftowoMfl.
Wiedeń, 22 marca.

»N . Fr. Pres.se® otrzymuje telegram z Gura- 
humora pod. datą 19 marca 

_ Grzmot dział na północny wschód -od Czer- 
niowiec nie ustaje. Artylerya nasza świetnie 
odparła rosyjskie próby zbliżenia się do mia
sta.

W  ostatnich walkach pod Czerniowcami do
znali Rosya-nio wielkich strat. Żołnierze nasi 
walczą z nadzwyczajną brawurą.

»Neuos Wiener Tagbłatts otrzymuje z Czer- 
uiowiec pod datą 19 marca:

Korespondent wasz był wczoraj w  nocy 
świa&kjgm świetnego czynu wojennego naszych 
wojsk. Rosyanie usiłowali w nocnych, ciemno
ściach sforsować zachodni brzeg Prutu.

Nasi pozwolili nieprzyjacielowi zbliżyć się i 
otwarli niszczący ogień z karabinów ręcznych 
i maszynowych, którymi kosili całe szereg! ro- 
syjskie.

•Miasto było reflektorami elektrycznymi’ o- 
świetlone, jak w dzień, i drżało całe od grzmo
tu ziejących ogniem .dział. ̂  p0 dwugodzinnej 
walce Rosyanie uciekli z wielki©mj stratami.

(Teł. c. k. Biura koresp.) 
p- Konstantynopol, 22 marca.

Główna kwatera donosi pod datą 20 bm.:
Spostrzeżenia, czynione s boku operacyj, 

stwierdziły bezwarunkowo, że podcz-as bitwy 
w Dardanelach pancernie francuski »Bouvet® 
przed zatonięciem został trafiony przez dwie 
bomby wielkiego kalibru. Pięć naszych grana
tów trafiło okręt »Queen Elisabeth®, zaś czte
ry granaty okręt »Irresistible«.

Fo naszej stronie zostało 'uszkodzonem tyl
ko jedno dałekoiiośne działo. Sfci-aty nasze w  
zabitych wynoszą tył ko 20 ludzi. Dzisiaj nie 
próbował nieprzyjaciół żadnego przedsięwzię
cia .przeciw Dardanelom. 4

i  Po klęsce.
^  Londyn, 22 marca.

Prasa angielska nie jest wcale przerażoną 
stratami, poniesionemu w  Dardanelach, ho by
ła na nie przygotowana. Twierdzi ona, że tru
dno forsować cieśninę taką, jak Dardanele, bez 
wielkich strat. Zdaje się jednakże, że forty Dar- 
daneli są silniejszo, niż przypuszczano. Na do
wód, że admiralieya była przygotowaną na 
straty, przytaczają, że już dwa okręty „Queen“ 
i „Implacable11 wyruszyły dla uzupełnienia 
eskadry,

"  Paryż, 22 marca.
Liczba Oaób ocalonych z okrętu „Bouvet“ 

ma wynosić 64. Inne okręty dywizyi poniosły 
tylko małe straty.

Minister marynarki wystosował do admirała 
-Gueprata telegramów którym gratuluje mu z 
powodu odwagi, objawionej v wał > w. Darda

nełach i wyraża współczucie z powodu ponie
sionych strat.

Paryż, 22 marca.
„Ternps" donosi: Krążownik „Indomitable11 

przybył na morze Egejskie.
Nieudały atak.

Londyn. 22 marca.
Biuro Reutera donosi z Tenedos 19 b. m.: 

6 pancerników wjechało do Dardaneli. Niepo
goda udaremniła ponownie podjęcie energicz
nych kroków operacyj.

Okręty francuskie »Bouvet« i »GauIoi.s« nale
żały do tej samej klasy pancerników bojowych, 
których flota francuska posiada 23. Zbudowany 
w r. 1896, należał »I>ouvot« do starszych pancer
ników tego typu, z epoki przeddreadnouglitowej, 
miał też niewielką szybkość do 18 mil ang. na go- 
dizinę dochodzącą. Pojemność jego wynosiła 1.200 
ton, załoga 608 łudzi. Jakkolwiek nie był on 
współczesnym pancernikiem, stanowił »Bouvet« je
dną z cenniejszych jednostek francuskiej eskadry, 
znajdującej się przed Dardanelami.

Okrę-t angielski »Irresistible« należał do klasy 
pancerników bojowych typu »FormidaV»lc«, zbu
dowanych pomiędzy 1901—04 rokiem. (Pancerni
ków tego typu posiada flota angielska 8, na ogól
ną cyfrę 64 pancerników.) Wszystkie pancerniki 
typu »Formidable« mają po 15.000 ton pojemno
ści i 760 łudzi załogi; uzbrojono są w 16 cięż
kich dział i 4.rury do wyrzucania torped pod wodą.

Okręt angielski »Ocean« należał do klasy pan
cerników bojowych typu »Canopus«, których flo
ta angielska posiada G; miał 12.900 ton pojemno
ści, 750 łudzi załogi; uzbrojony był w 16 dział 
ciężkich i 4 rury torpedowe; zbudowany w r. 1902.

Uszkodzony ciężko »Inflexible« należy do klasy 
nowszych krążowników pancernych typu *Infle- 
xible«, zbudowanych pomiędzy 1908—1911 r. Po
jemność prawie 16.000 ton, załogi 700 ludzi, uzbro
jenie 23 działa ciężkie i 3 rury torpedowe.

Uszkodzony naddreadnought *Queen Elisabethc 
należy, jak już wspominaliśmy poprzednio, do naj
większych okrętów wojennych floty angielskiej i 
w.ogóle największych okrętów bojowych świata. 
Pojemność 28.000 ton, uzbrojenie 24 ciężkich dział 
(w tein 8 — 38 cm.) i 5 rur torpedowych.

■_______   l

hm lila  Pi! M ai.
Berlin, 22 marca.

»D:,iJy Chronicle« donosi z G i b r a l t a r u :
Przybyła tu nowa eskadra angielska, złożo

na z " c z t e r e c h  k r ą ż o w n i k  ó w, która 
przeznaczona jest pod Dardanele. Oczekują 
dalszych okrętów wojennych, które mają ob
jąć działalność w m i e j s c e  o k r ę t ó w  u- 
s z k o d z o n y  c h.

Ostatnie c M ie  I m a M t fR M r K f e i r ,
(T cU gr . c. k. Iiiura koresp.)

Berlin, 22 marca.
Biuro W olffa donosi o .ostatnich chwilach 

krążownika »Dresden«, że komendant jego pro
testował przeciw ostrzeliwaniu ze względu na 
neutralne terytoryum wodne, na którem się 
znajdował. A le komendant angielski oświad
czy. że ma krążownik zniszczyć, gdziekolwiek- 
by go znalazł, reszta będzie rzeczą dypłomacyi. 
Komendant »Dresdena« widząc, że nie może 
okrętu -ocalić, sam kazał go wysadzić w po
wietrze, przyczem udało mu się ocalić większą 
część załogi. Straty wynoszą trzech zabitych, S 
ciężko rannych, 7 lekko.

Londyn, 22 marca.
Biuro Reu-tera donosi z Santiago: Załoga o- 

krętu »Drcsden« przewieziona będzie do Valpa- 
raiSo i internowana w Cuili.

na wewnętrzne obszary monarchii perskiej. —•
Niemiecko-turecka agitaeya szczególnie w  Kar- 
manszahu i Ispahanie jest rozgałęziona. Rząd 
teheraiiski nie może albo nie chce jej przeciw
działać i zdaje się, że nie możemy się odważyć 
na spojrzenie niebezpieczeństwu w oczy. Na te
rytoryum niemieckich urzędów konsularnych 
usadowił -się sztab generalny naszych wrogów 
i przygotowuje przeciw nam wojenną akcyę. 
A  my ciągle jeszcze nie wierzymy oczom wła
snym. Ozy nie mamy może prawa, na akcyę, 
przygotowywaną przeciwko nam i Anglii w Pcr- 
syi przez Turków i Niemców odpowiedzieć u- 
życiem siły? Przez złamanie czynności gorma- 
n-ofilskich agentów w Persyi uwalniamy armię 
rosyjską od zbytecznych ofiar, klóreby złożyć 

i musiała w razie powodzenia agitacyi. Jeżeli bę
dziemy się ociągać z wypędzeniem prowokato
rów z Persyi, będziemy forytowali postępy 
groźnej choroby i stworzymy sami trudności, 
pożądane tylko dla naszych wrogów.

tisSo-ispisiis.

Amerpko ^snaftje lis łto ls t.
Berlin, 22 marca.

Jak donosi paryski » Herald®, ambasador a- 
merykański uwiadomił rząd francuski, że ame
rykańskie przedsiębiorstwa okrętowe w dalszym 
ciągu będą prowadziły ruch przewozowy do Nie
miec, dopóki zapowiedziana blokada me będzie 
przeprowadzona efektywnie.

(Teł. c. k. Biura koresp.)
Waszyngton, 22 marca.

Gabinet radził nad notą, która ma być wy
stosowaną do Anglii w  sprawie handlu mor
skiego.

Pochód Rosyi w Persyi.
Wiedeń, 22 marca. 

»Neues Wiener AbendblatU donosi z Kon
stantynopola pod datą 20 bm.:

'Stosunek Rosyi do Persyi coraz się staje nie
bezpieczniejszy. Liczba miejscowości, obsadzo
nych przez Rosyan, wzrasta z dniem każdym. 
Kozacy zawiesili bez zezwolenia wiadz krajo
wych stan .oblężenia nad Bartruszem, Astraba- 
dem i Meszedem oraz opanowali urzędy poczto
we i telegraficzne w  Tawansinie, Onselinr i 
Kerkstrudzie. -Komendant rosyjski zarządził 
samowolne aresztowania podróżnych z Persyi 
do Afganistanu.

Jak wiadomo ze źródeł petersburskiclf, rząd 
perski ponownie prosił Rosyę o opróżnienie 
Aserbejdżanu z wojsk rosyjskich.

»Nowoje Wremia« piszo w  sprawie perskiej: 
Skoro nieprzyjaciele na granicy tureckiej 

podburzyli przeciw nam plemiona kurdyjskie, 
1 przełożyli iemsamem pole swojej działalności

(Telegr. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 22 marca. 

»R iccz« donosi z Irkucka:
Konflikt chińsko-janoński przybiera groźny 

charakter. Usposobienie antijapońskie staje się 
groźnem. Koloniści japońscy nie są pewni ży
cia-. Prasa chińska i towarzystwa handlowe żą
dają natychmiastowego nabycia wszystkich 
koncesyj japońskich.

Rząd japoński ponownie kategorycznie do
magał się odpowiedzi na swoje żądania.

Londyn, 22 marca. 
„Morning Post“  donosi z Szangaju:
Wczoraj odbyła się manifestacya kilku ty

sięcy Chińczyków, na której uchwalono rezo- 
lucyę, domagającą się wojny z Japonią, ponie
waż lepiej jest zginąć na polu walki, niż zostać 
niewolnikami Japonii. Rozdawano także w wiel
kiej ilości antijapońskie pisma ulotne, na ro
gach ulic przemawiało wielu mówców przeciw 
Japonii.

Jak słychać, wczoraj wylądowały znowu 
dwa bataHony japońskie w Tientsin.

Londyn, 22 inarca. 
»Daiiy Tclegraph« donosi z Pekinu: 
Stanowisko Chin znacznie zostało wzmocnio

ne od czasu, kiedy się dowiedziano, że Stany 
Zjednoczone zarówno w Tokio jak 11 ambasadora 
japońskiego w Waszyngtonie wręczyły energiczny 
memoryai, w którym wskazują na istniejące u- 
mowy, z któremi obecne żądania Japonii sto
ją w‘ sprzeczności. Sytuacya przez to przybrała 
inny charakter.

Stany Zjednoczone wobec konfliktu.
Waszyngton, 22 m arca. 

Departament państwowy przyznaje, że rząd 
Am erykański od początku rokowań między Ja
ponią a Chinami wywierał swój wpływ na zmo- 
dyt ikowanie żądań Japonii celem strzeżenia 
interesów amerykańskich.

Zbrojenia Japonii.
Wiedeń, 22 marca. 

„Neues Wiener Abendblatt" donosi z Medyo- 
l*au pod datą 20 b. m.:

Konsulat japoński ogłasza powołanie wszy- 
•tkick rscerwistów roczaików 1S70 do 1S95

Zakaz wywozu broni z Japonii.
Sztokholm, 22 marca. 

„R ieczJt donosi z T o k i o :
Rząd japoński wydał zakaz wywozu broni, 

•wmtieyi i materyałów wojennych.
Większa część poddanych chińskich opu

szcza T o k i o  i O s a k ę .

Odpłynięcie dwu eskadr japońskich do 
„ Czingtau. ’

Medyolan, 22 marca. 
Dzienniki rzymskie donoszą z T o k i o ,  że 

pierwsza i druga eskadra japońska odpłynęła 
do Czingtau.

Żądania japońskie.
Londyn, 22 marca.

•Manchester Guardian® otrzymuje od swego 
korespondenta w Pekinie tekst pierwotnych żą
dań Japonii, postawionych Chinom. Ostatnia 
grupa żądań zawiera następujące punkty: 

Chiny mają przeszło 50% swojej aimiaicyi 
wojennej kupować w Japonii. Japonia zało
ży w Chinach arsenał pod wspólnem kierown ic- 
twem, ma tery ał dla tego arsenału będzie ku
powany w Japonii i będą w nim zatrudnieni 
technicy japońscy. W  pewnych miejscowo
ściach Chin polieya ma być wspólnie wykony
waną przez Chińczyków i Japończyków. Chi
ny mają w  tych miejscowościach zatrudniać 
wielu japończyków, którzy zorganizują polieye 
japońską i zreformują ją. Japończycy ma-ji, 
być powoływani jako doradcy polityczni, fi
nansowi i wojskowi. Japońscy poddani mają 
otrzymać prawo propagandy buduarami w Chi
nach. -Japończycy mają otrzymać prawo po
siadania ziemi w Chinach", prawo budowy ja
pońskich szpitali, świątyń i szkół. W  prowin- 
cyi Fukien Japonia ma mieć prawo budowa
nia kolei, eksploatowania kopalni, budowania 
portów. Gdyby koniecznym był obcy szpital. 
Japonia ma mieć pierwszeństwo. Japonia ma 
mieć prawo wybudowania kolei od Wuczang 
do Kiukiang i Nanczang, oraz kolei od Nan- 
czang do Czauczufu i Changezu.

•Manchester Guardian® dodaje do tej wia
domości uwagę: Każdy, który czyta ten dzi-

*
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wny program, natychmiast pozna, jafc daleko 
sięgają zamiary Japonii i jak Hardzo nia dają 
się pogodzić z celami sojuszu ingielsko-japoń- 
ekiego. '

Termin japoński
»Nieuwe Rotterdamsch-e Co uran t « dcmi-si j»od 

datą 19 bm.:
Japoński prezydent ministrów O k u m a  

skróci* termin, wyznaczony dla przyjęcia żą
dań japońskich przez Chiny i przełożył go z 
dnia 1 kwietnia na 25 marca. Japonia chce wi
docznie rokowania z Chinami ukończyć przed 
wyborami japońskimi do parlamentu.

Wedle telegramu pekińskiego >Daily Tele- 
graphu* zamierzają Chiny pod żadnym warun
kiem nie zgodzić się na te żądania japońskie, 
które pozostają w sprzeczności z ich zwierzch- 
niczemi prawami. Chiny czekają na zawarcie 
pokoju w Europie i są przekonane, że Anglia 
potrafi zapewnić dotrzymanie przez Japonię n- 
kładu co do nienaruszalności obszaru chińskie
go, po myśli brzmienia i ducha układu.

Soslstf prf. Dra Adolfo Borta.
»Wiedeński Kuryer Polski* donosi pod datą 

20 b. m.:
Ze Lwowa nadchodzi smutna na wyraz wia

domość.
Na terenie objętym inwazyą nieprzyjacielską, 

zmarł prorektor uniwersytetu lwowskiego prof. 
dr A d o l f  B e c k .  Nie mógł przeboleć wszyst
kich cierpień, jakie przynoszą ze sobą moskiew
skie rządy w polskiej stolicy i zmartwienia te 
przyspieszyły przedwczesny jego zgon, zmarł 
bowiem w 53 roku życia. Urodzony w Krako
wie, uzyskał też na tamtejszym uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich. Przez 
szereg lat był asystentem przy katedrze fizyo- 
łogii wspólnie z prof. dr Cybulskim. Wykonał 
szereg badań fizyologicznych nad mózgiem, pra
cował w austryackiin Zakładzie fizyologicznym, 
znajdującym się nad morzem Śródziemnym, a 
w r. 1896 został mianowany nadzwyczajnym 
profesorem fizyologii na uniwersytecie lwow
skim, gdzie rozwinął bardzo owocną działalność 
naukową. Był stałym referentem polskiej litera
tury lekarskiej do sławnych lekarskich roczni
ków niemieckich Virchowa i Hirscha w Berli
nie. Wydał też szereg monografij z dziedziny 
fizyologii.

Ń  0  w  £  R E J  O t f M K  > -

M t O N I K A .  '
* Kraków, 22 marca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W  razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. ..

Los posła E M  Breltora.
Z Wiednia donoszą nam:
_Od posła Breit-era nadszedł do pewnej pani, 

mieszkającej w Wiedniu list z K ijowa z datą 
3 marca, w którym prosi, aby nie pisała doń 
listów do Kijowa, ponieważ musi wyjechać do 
T o m s k a  i stamtąd poda swój adres.

W  tej sprawie pisze wiedeńska »Neue Freie 
Pressec

Niedawno donieśliśmy o tem, że poseł Ernest 
Breiter, który nawet po inwazyi rosyjskiej po
został we Lwowie, by wedle sił pomagać ludno
ści, nagle został uwięziony i internowany. Prze
ciw postowi 'uniesienie szpiedzy ochra

na * y  owode .vali generał-guberoatora
* a  a Breitera na Sybir. Po-

"r-,;£T  mc r  ciężko chory, miał też 
wfscie być drogą etapową zawiezionym 

we wnętrze Rosyi, zachorował jednak w K ijo
wie tak poważnie, że na wdasną prośbę został 
nap o wrót odtransi>ortowany do Lwowa do szpi
tala, gdzie miał pozostać dopóty, dopóki stan 
jego zdrowia nie pozrwoli na transportowanie. 
Tymczasem strzeżono go pilnie i codziennie nie
mal poddawano oględzinom lekarskim, aż nie
dawno zawieziono go z powrotem do Kijowa.

Jak poucza obecnie list datowany z Kijowa 
3 b. m., który nadszedł do Wiednia, znajduje 
filę poseł Breiter już w drodze na Svbir, gdzie 
ma być osiedlony w guberni* tomskiej.

V ipńt BbywśiLUlwa szwiPfeft
f r « L  c. k. Biura koresp.)

Berno szwajcarskie, 22 marca.
Wiadomości prasy zagranicznej, jakoby wła

dze szwajcarskie ułatwiały obywatelom państw 
wojujących nabycie Obywatelstwa szwajcar- 

!skiego już po trzy łub 6 miesięcznym pobycie, 
eą bezpodstawne. Jak świadczy wykaz nowo 
nabytych obywatelstw w Szwajcaryi, przyrost 
w  1Ś14 wynosił zaledwie 20 pet. Władze i na
dal domagają się od każdego starającego się 
o obywatelstwo szwajcarskie dowodu, że przez 
dwa lata mieszkał stale w Szwajcaryi.

N igdy jeszcze chyba żaden paragraf urzędo
w y'n ie miał tak krótkiego, ży
wota, jak § 1 rozporządzenia riaffiTestnictwa 
dolno-austryackiego z 13 marca b. r. w spra
wie oszczędzania mąki. W ydany tamtej so- 
boty, juz w  nocy ze środy na czwai-tek musiał 
być zniesiony, ponieważ okazał się
niezdolnym wypełnić swoje zadanie,

Paragraf ten' postanawiał, jak 'wiadomo, że 
piekarze i handlarze mąki mogą teraz sprzeda
wać o jednę czwartą mniej, niż w czasie od 1 
do 15 lutego. Miało to ten cel, żeby oszczę

dzenie tej jednej ćwierci rozdzieliło się równo
miernie na całą ludność, czyli żeby konsumeya 
‘powszechna zmniejszyła się właśnie o tę ilość. 
A le środek, użyty do osiągnięcia tego celu, o- 
siągnął jedynie to, że trzy czwarte konsumen
tó w  otrzymywały tyle chleba, ile go miały do
tychczas, a jedna czwarta —  ludzie, którzy nie 
pchali się już od wczesnego Tana do sklepów 
piłkarskich —  wychodziła z próżnemi rękami.

Burmistrz Weiskirołmer postanowi! piekarzy 
zasilić prowizorycznie z zapasów miejskich, 
które wynoszą około 100 wagonów mąki. Ma 
być zorganizowany urząd do wydawania mąki 
piekarzom, każdy piekarz ma -otrzymać dzien
nie pół worka maki pszenicznej, worek żytniej 
i dwa worki bukurudzdanej. Na razie roz
dział ma się odbywać przy pomocy organiza- 
cyi zawodowej piekarzy, lecz i te środki za
radcze nie mogły rychło wejść w  życie, jakby 
to było pożądane. W  piątek wskutek owych 
obietnic pojawiły się w  ratuszu setki piekarzy, 
żądając mąki. Przed lokalem stowarzyszenia 
piekarzy przyszło do hałaśliwych scen. Tele 
fonicznie zwołano posiedzenie wydziału stowa
rzyszenia. Wziął w niem udział także bur
mistrz i prezydyum miejskie. Burmistrz o- 
świadczył, że z zapasów miejskich odstąpi sto
warzyszeniu 10 wagonów mąki mieszanej i 
30 kukurudzia-nej i natychmiast każe rozdać 
300 worków. To podziałało uspokajająco.

Oczywiście zarząd miejski nie ma zamiaru 
już teraz ekspensować wszystkich swoich za
pasów, lecz domagać się interwencji rządu i 
wojennego zakładu dla obrotu zbożem. Bur
mistrz byi w tej sprawie ofieyainie u namiest
nika. Idzie głównie o to, żeby oczekiwane i 
ob iecyw ane zapasy m ąki kwikurudizistuoj z. W ą-
gier nareszcie przyszły. Podobno iednak do
starczone one będą dopiero koło Wielkiejnocy. 
Prócz tego ważnem jest, aby karty chlebowe 
nareszcie weszły w życie. Ludność póty jest 
zaalarmowana, póka widzi, że walka o chleb 
prowadzi się sposobem czysto fizycznym, że 
ten, co ma słabsze łokcie, lub nie może się tak 
wcześnie wybrać do miasta, nie d-ostanie ani 
kawałka chleba. Ten niesprawiedliwy roz
dział ustanie z chwilą zaprowadzenia karty 
chlebowej. W tedy każdy bez szemrania zjadać 
będzie wydzielone mu masimum, gdyż będzie 
widział, że sąsiad nie ma więcej, a zazdrosna 
natura człowieka uspokoi się taką niwełacyą 
praw żołądka, ,«»

Karty chlebowe jednak mają się pojawić w 
Wiedniu dopiero w  kwietniu. W  najbliższj-ch 
dniach zaś jest oczekiwany zakaz wypieku dro
bnego pieczywa. Na- temat tego zakazu już 
dziś toczy się spór teoretyczny. Zakaz mol - 
wowany ma być tem, że ograniczenie się do 
chleba ułatwia oszczędzanie mąki przy wypie
ku. Natomiast znawca spraw aprowizacyj- 
nych, radca Mendl, w  liście do >N. Fr. Presse* 
podnosi, że skasowanie drobnego pieczywa 
przyczynia się może do oszczędności w piekar
ni, ale nie w  domach. Matka n. p. łatwiej i 
równiej obdzieli dziatwę bułkami, niż krom
kami chleba. W ielkie pieczywo zużywa się o 
wiele nierównomiernie] i nieracyonalniej, niż ma
łe, przytem wciąż kusi do —  nadkrawywania. 
Socyalną zaś stratą tego zakazu będzie, że 1100 
■roznosicieli pieczywa i 2 do 3 tysięcy pomoc
ników piekarskich straci zarobek.

Znosząc § 1 swego rozporządzenia, namiest
nictwo Dolnej Austryi rzuciło pod ad;-esem lu
dności cierpką wymówkę: * Konsumenci zawie
dli władze*. Spodziewano się mianowicie po 
konsumentach dobrowolnych ograniczeń. Roz
porządzenie całe jest tylko prowizoryczne, ma 
obowiązywać aż do zaprowadzenia karty 
chlebowej, cel jego jest nawpół —  pedagogicz
ny. Pedagogia się nie udała. Dzienniki bio
rą jednak w obronę ludność, piszą artykuły na 
temat » psychologii kwestyi chlebowej*.^

^-wytyka
»N . FrT Presse* otaczanie spraw apfówizacyj- 
nych tajemnicą i żąda, żebjr ludności ogłoszo
no treść układów z Węgrami, zawartych przed 
kilku tygodniami na wspólnej konfereneyi mi- 
nisteryalnej w  Budapeszcie w sprawie wyró
wnania zapasów między obu częściami monar
chii.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  Sp i sk i ,  
KR aK Ó W . Wynajmuje i sprzedaje pierwszo
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dzieetomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

Wiosenna niedziela. Po sobotniej zawiei śnie
żnej, wczorajszy pierwszy dzień i pierwsza nie
dziela wiosny kalendaizowej wypadły nadspodzie
wanie pięknie. Od samego ranka niebo było czy
ste i jasno-blękitne, niemal bez chmurki, słońce 
świeciło i przygrzewało, powietrze było tak czyste, 
że pokryte śniegiem Tatry, widzialne dobrze ze 
wzgórza Salwatora, wydawały się odiegłemi zale
dwie o kilkanaście kilometrów.

Stęsknieni przez długi czas za słońcem Krako
wianie ruszyli na ulice, na planty i Błonia. Corso 
uliczne, posiedzenia kawiarniane i handelkowe 
były liczne i wesołe; nawet wyrażenia, jak „mą- 
ka“, „sześć miesięcy", „ewakuacya" —  traciły tra
giczne akcenty. O wojnie samej mówiono niewiele 
i to przeważnie w optymistycznym, słusznie zre- 
isztą, tonie. Wiosna i słońce wlały we wszystkich 
otuchę, nadzieję. Słońce zaszło ogniście-różowo, 
tryumfująco, wróżąc dalszą, choć trochę wietrzną, 
lecz jasną wiosenną pogodę.

Nowe zarządzenia ewakuacyjne. Przez cały dzień 
wczorajszy urzędowały komisye ewakuacyjne w 
tutejszym magistracie i przyjmowały w dalszym 
ciągu arkusze zgłoszeń od osób II. katego rył, t. j. 
od właścicieli realności, administratorów i stróżów 
domowych. Z powodu święta nich nie był wczoraj 
tak ożywiony, jak w sobotę. Dzisiaj przygada o- 
statni termin zgłaszania się z arkuszami obywateli 
drugiej kategoryi

Prawdopodobnie we wtorek, środę i czwartek 
zgłaszać się będzie grupa trzecia., t. j. przemysł, 
handel i rękodzieło; termin będzie dzisiaj ogło
szony.

Z wielu stron dochodzą liczne skargi na. właści
cieli realności, którzy nie chcą podpisać lokatorom 
przedłożonego im arkusza rzekomo z tego powo 
du, iż w mieszkaniach, zajmowanych przez tych 
lokatorów przypada więcej niż dwie osoby na je
den pokój, nie licząc kuchni. Otóż należy stwibr 
dzić, że odmowa potwierdzenia 'ze strony tych wła
ścicieli realności nie ma żadnego uzasadnienia. 
Właściciel realności winien podpisać przedłożony 
arkusz, byle tylko arkusz ten zawierał prawdziwe 
szczegóły, bez względu na to, ile osób przypada 
na jeden pokój w zajmowanem mieszkaniu. Czy 
dana osoba ma w Krakowie pozostać, czy nie, o 
tem rozstrząsa komisya ewakuacyjna na podsta
wie prawdziwego stanu faktycznego, a nie właści
ciel realności, który niepotrzebnie przez odmowę 
podpisu wywołuje tylko rozgoryczenie między 
ludźmi, mającymi obecnie dość innych kłopotów 
na głowie, zwłaszcza jeżeli należą do trzeciej ka
tegoryi i w twierdzy są potrzebni, n. p. niezbędni 
rękodzielnicy, właściciele restauracyj i t  d.

Ograniczenie sprzedaży dla żołnierzy. C. i k. Ko
menda twierdzy zarządziła postanowieniem z dnia 
21 marca 1915 Nr 5248, że w obrębie całego re
jonu fortecznego w restauracyach, kawiarniach, 
handlach śniadankowych i innych tym podobnych 
jadłodajniach, nie wolno po godzinie 8-mej 45 mi
nut wieczór podawać potraw i napoi ani podofice
rom, nie wyłączając sierżantów lub innych z nimi
n a .  r ó w n i  i > < $ d ą ,c y c h ,  a n i  ż o ł n i e r z o m .  >

Tej samej kategoryi osób (podoficerom i żołnie
rzom) nie wolno wogóle podawać żadnych napoi, 
zawierających alkohol, a więc także wina i piwa. 
Nie stosujący się do powyższych postanowień po
ciągani będą do surowej odpowiedzialności.

Za c. k. dyrektora policyi: Dr B r o s z k i e w i c z.
Odczyty wojenne. W sobotę w sali Tow. tech

nicznego odbył się wykład prof. dra Ad. Krzy
żanowskiego p. t. „Wojna a gospodarstwo spo
łeczne", przy licznym udziale słuchaczów. Sam 
temat nader ważny i na czasie, a nadto cel donio
sły — na sekeyę Samarytanina polskiego — zgro
madził pełną salę publiczności, która zasłużenie 
oklaskiwała prelegenta.

W krótkich a dobitnych słowach przedstawi! 
prelegent wojnę ze stanowiska gospodarczego, 
podnosząc, że bogactwo, które powstało z pokona
nia więzów lokalnych, zniszczyła wojna. Następnie 
referent przedstawił zwięźle zmiany w produkcyi 
i konsiuncyi, poszczególne gałęzie, które zarobiły 
i straciły wskutek obecnej wojny. Wojna zatamo
wała swobodny ruch: ludzi, towarów i kapitałów. 
W dalszym ciągu omówił Teferent drożyznę, jej 
wzrost i spadek zarobku przez wstrząśniecie całe
go aparatu, t. j. pieniądza i kredytu. Gospodarstwo 
pieniężne zastępuje się gospodarstwem natural- 
nem, przedstawiając za przykład sytuacyę w 
Przemyślu. ^

Skutki wojny godzą bardziej w dochody bie
dnych niż bogatych. Bogactwo się zmniejsza, dro
żyzna objawia się zmniejszeniem konsumcyi. 
zmniejsza się kapitalizacya —  i praca tanieje.

Jako środek zaradczy podał prelegent pokój i 
odszkodowanie, które mogłyby zagoić rany. Woj
na jednak dzisiejsza —  kończył prelegent —  zwy
cięzcy nie daje dochodu. Wojna powinna nam 
przynieść ziszczenie naszych ideałów narodowych: 
nie dla zysku, lecz dla celów idealnych przelewa
my krew.

Posiedzenie naukowe Tow. lekarskiego. We
środę dnia 24 marca odbędzie się posiedzenie nau
kowe Tow. lekarskiego w lokalu Tow., Radziwił 
łowska 1. 4, o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym wykład dra Gieszczykiewicza: „Uwagi 
nad epidemią dysenteryi w roku 1914 na zasadzie 
materyalu c. k. szpitala epidemicznego w Łobzo
wie".

Dyrekcya c. k. drugiej szkoły realnej w Krako 
wie ogłasza wpisy na kurs nauki, by młodzieży- 
która dotychczas z powodu nie otwarcia szkoły 
nie mogła zapisać się, ułatwić przygotowanie się 
do egzaminów i w ton sposób umożliwić uniknię 
cia utraty roku szkolnego.

Wpisy odbywać się będą od 23 do 26 marca 
włącznie od godz. 3— 4 po południu przy ulicy 
Kochanowskiego 1. 5 (V. gimnazyum).

Z Tow. im. Kopernika. Posiedzenie naukowe od
będzie się we wtorek 23 b. m. o godz. 6 w sali po
siedzeń Tow. lekarskiego przy ulicy, Radziwiłlow- 
skiej 1. 4, I. p. Na porządku dziennym: Prof. Ś n i e 
żek:  „Biologiczne znaczenie snów". Goście mik 
widziani.

Odczyt na kursach malarskich. „O Sebastyanie 
Petrycym", jako o pierwszym estecie polskim, mó
wić będzie dr Stanisław Eljasz Radzikowski we 
wtorek 23 b. m. o godz. 6 wieczór na Kursie rysun
ków, malarstwa i modelowania (ulica Starowiślna 
i. 10).

Prelegent, znany miłośnik sztuki, rzuci nowe
światło na czasy Zygmunta III.

Z Diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10,

Wielka loterya galanteryjno-spożywcza dla woj- 
sf owych odbędzie się w Sukiennicach w  drugi 
dzień Świąt Wielkanocnych. Dochód z loteryi za
sili fundusze Komitetu doraźnej pomocy dla ewa
kuowanych, który wobec wzrastających potrzeb 
naszych wychodźców czyni wszelkie starania, by 
przyjść im z pomocą. Komitet apeluje do ogółu 
pań polskich z prośbą o łaskawe nadsyłanie fan
tów (Szara kamienica), Rynek 6, Czytelnia dla ko
biet imienia Słowackiego, a także i do kupców, by 
ofiarnością swą wspomogli humanitarny cel w na- 
szem mieście. W najbliższych dniach odbędą pa
nie komitetowe wędrówkę po sklepach, gdzie Hczą 
na życzliwe przyjęcie.

Kradzież kur. Bardzo dobrze obłowił się w tych 
ciężkich czasach wczorajszej nocy złodziej, który 
się zakradł do stajni przy ulicy Krupniczej pod 
1. 34 i skradł tam 18 kur, poczem umknął niespo- 
strzeżony przez nikogo. Złodziej kury najpierw po 
dusił, a dopiero później je zabrał. Dotąd policyi 
nie udało się wyśledzić owego złodzieja i odebrać 
mu skradzionych „prowiantów".

Śmierć Gajera. W zeszłym tygodniu umarł w 
Chrzanowie na chorobę sercową Aron Gajer, znana 
figura z krakowskiego bruku, handlarz starzyzny 
z ulicy Szpitalnej. Gajer przybył do Chrzanowa 
z więzienia sądowego w Ołomuńcu, gdzie kończył 
odsiadywanie kary i tam go śmierć zaskoczyła.

Lista strat Nr. 142 zawiera następujące nazwi
ska polskie: B r o s e r  Ludiwik, por. w 56 p. p.,
14 kornip., ranny; D o b r z a ń s k i  Adolf, por. re
zerwowy w 56 p. p., 12 komp., Podgórze, ranny; 
D rap  e 11 a Rudolf, chorąży rezerwowy w 56 p. 
p., 12 komp., Żywiec, ranny; G a r l i ń s k i  Hen
ryk, kadet w 56 p. p., 11 komp., Kraków, wzięty 
do niewoli (Tobolsk, Rosya); J a k u b i e c  Wa
wrzyniec, chorąży rezerwowy w 56 p. p., 15 komp., 
Żywiec, ranny; K i e r n i k Stanisław, kapitan w 
56 p. p., 3 komp., Bochnia, ranny; K o ś c i e l n y  
Władysław, chorąży rezerwowy w 56 p. p., 13 
komp., Skawina, ranny; K o t u l e c k i  Tomasz, 
rezerwowy kadet w 56 p. p., 9 komp., Skawina, 
wzięty do niewoli (Tobolsk, Rosya); K u l m a  Wła
dysław, kadet w 56 p. p., 15 komp., Wieliczka, 
Winiary, ranny; M i a z g a  Ignacy, kapitan w 58 
p. p., 1 komp., Sokal, zabity; P i ą t e k  A., cho
rąży rezerwowy w 56 p. p., 1 komp., Tarnów, 
ranny; R y l s k i  Stanisław, kapitan w 56 p. p.,
15 komp., Sanok, ranny; R y m w i d z k i  Jan, 
chorąży rezerwowy w 56 p. p., 14 komp., Rudnik, 
Myślenice, ranny; S a p i ń s k i  Jan, chorąży rezer
wowy w 56 p. p., 12 komp., Żywiec, Sporysz, ran
ny; S t a c l i i e w i c z  Sylwester, chorąży rezerwo
wy w 88 p. p., Stanisławów, ranny; S u w a  d‘a Sta
nisław, kadet w 56 p. p., Dąbrowa, Suczawa, ran
ny; S z a s z k i e w i c z  Bronisław, por. rezerwo
wy w 58 p. p., 4 komp., zabity; T a r c z y ń s k i  
Tadeusz, chorąży rezerwowy wT 13 p. p., wzięty 
do niewoli (Tiumen, albo Tobolsk); W i ę c e k  
Piotr, kadet w 56 p. p., 14 komp., Rzeszów, ran
ny; K o r d z i k  Mieczysław, kadet rezerwowy w 
18 p. p. obrony krajowej, wzięty do niewoli (Bar- 
naul, Rosya); M a r c i n e k  St., por. rezerwowy 
40 p. p., wzięty do niewoli (Tiumen, Rosya); W i a- 
k o w s k i  Kazimierz, chorąży rezerwowy w 33 
p. p. obrony krajowej, wzięty do niewoli (fearnaul, 
Rosya); Oz u m a Władysław, kadet rezerwowy w 
56 p. p., 9 komp., Niepołomice, ranny; Me d we -  
c k i Mieczysław, nadpor. w 58 p. p., wzięty do nie
woli.

Na Legiony polskie
złożył w administracji „Nowej Reformy": 

Zygmuntowie Kalityńscy 10 K; Feliks Armato- 
wicz 20 K.

Dla biednych ewakuowanych dzieci 
złożył w administracji „Nowej"Reformy": 

Feliks Armat-,wieź 10 K
Na fundusz dla wdów i sierot po Legionistach
złożył w administracji „Nowej Reformy": 

Feliks Armatowicz 10 K.
Dla ofiar wojny 

w myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

Karolina Utschikowa 5 K, zamiast nabożeństwa 
w trzecią rocznicę zgonu męża ś. p. Józefa, Fe
liks Armatowicz 10 K.

Na Samarytanina polskiego 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

aptekarz Łuezko 5 K, które fabrykant niemiecki 
Wilhelm Ploenes z Trier nad Mozełą, należące mu 
się za towary, przeznaczył na powjrższy cel; Ir- 
ma Ostrowska 5 K, złożono przez Antoniego T., 
przebywającego w szpitalu w Bernie; personal głó
wnego urzędu pocztowego w Krakowie 111 K 
92 h; urzędnicy polowego kierownictwa transpor- 
fów kolej, i personal kierown. taboru wozów 11 K; 
personal krakowskiego głównego urzędu poczto
wego 31 K, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ma
cieja Walwody, star. ofieyala poczt.

Dla rodzin poległych żołnierzy 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy": 

za inieyatywą podof. rach. Jakóba Fischera i 
służbowego sierżanta Konrada Jergona woźnice 
2/5 kolony prowiantowej 97 K.

Dla najbiedniejszych ewakuowanych 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy' :

W. S. 3 K, Feliks Armatowicz 10 K.
Dla ewakuowanych z nad dolnego D u n a j c a  

łożyła w administracyi »Nowej Reformy* • 
lwiga Bodzoniówna 30 K.

Poniedziałek, 22 Marca 1915.

Krajowych instytucyj finansowych, piezydya Izb 
handlowych w Krakowie, Lwowie, Brodach i w 
Czemiowcach oraz reprezentanci interesów gospo
darczych zachodnich kra.jów koronnych. 
Reprezentanci Izby krakowskiej ponowili przy tej 
sposobności dotychczasowe postulaty Izby. W  
szczególności żądano: 1) ażeby kupon od kra
jowych papierów kredytowych został z pod mora- 
toryum wyjęty i był jak dotąd wypłacany; 2) aże
by zwroty z książeczek wkładkowych, wydawa
nych przez kasy oszczędności, instj-tucye bankowa, 
towarzystwa zaliczkowe eto. odbywały się w do
tychczasowym rozmiarze; 3 ażeby z rachunków 
bieżących wypłacono kwoty aż do wysokości obo
wiązującej poprzednio, t. j. do pełnej wysokości 
2 %  rachunku wedle etanu z 1 sierpnia 1914, a nie 
jak to dzisiaj ma miejsce z ograniczeniem do ma
ksymalnej wysokości 1.000 K  miesięcznie.

Z pewnej strony podniesiono na konfereneyi spra
wę częściowej odbudowy moratoryum w powia
tach sądowych Żywiec i Biała. Zastępcy Izby 
krakowskiej przedstawili stosunki faktyczne, pa
nujące w tej części okręgu Izby i zdołali przeko
nać uczestników konfereneyi, że na razie nie mo
żna jeszcze przystępować do odbudowy morato
ryum w tych powiatach.

Ja-

Zinarli:
Dr Zygmunt S e w e r y n ,  adwokat z Kęt, umarł 

w Pradze w 50 roku życia.

Repertoar teatru miejskiego im- Słowackiego
- w Krakowie.

We wtorek (23 b. m.): *Romans pana kasyera*. 
We środę (24 b. m.): »Na sprzedaż*.

* Dostawa wyrobów siodlarskich i rynu skich 
Ha wojska. Izba handlowa i przemys ow a w Kra
kowie zwraca uwagę, i® ounis rs wo wojny za
mierza zamówić większą il°s , wyrO' ów si-odlar- 
liich i rymarskich u firm danej ga ęzi przemysłu. 
Rozdział zamówień powierzonym został minister- 
itwu robót publicznych. Bliższych informacji u- 
Iziela interesentom biuro Izby w drodze ustnej
lub pisemnej. .

* Moratoryum galicyjskie. L Izby handlowej 
i przemysłowej w Krakowie komunikują; Dnia 
15 b. m. odbyła się w ministerstwie sprawiedliwo
ści pod przewodnictwem szefa sekcyi, dra Schau- 
■ra, narada w sprawie moratoryum galicyjskiego, 
któro, jak wiadomo, gaśnie z dniem 1 kwietnia b.
r. W konferencją tej wzięli udzia reprezentanci 

     i-------------------

Telefoniczne! tde$Hflczne
Mmsfti c. K. siara tata.

z dnia 22 marca.

Arc. Karol Stefan z synami na froncie wojsk 
Wiedeń. Arcyksiążę Karol Stefan i jego sy

nowie arcyksiążęta Leon Karol i Wilhelm wy
jechali wczoraj wieczór na północny teren 
wojny.

Zakaz eksportu i transportu złota i 6rebra. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz

porządzenie w  porozumieniu z rządem austrya
ckim, zakazujące wywozu i przywozu czystego 
lub mieszanego złota i srebra.

Ruch pocztowy na Bukowinie. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza ob

wieszczenie dyrekeyi poczt, podług którego do 
różnych wymienionych tani miejscowości nal 
Bukowinie ruch pocztowy został ponownie pod
jęty nietjlko dla listów lecz także dla pakun
ków, listów pieniężnych, przesyłek pocztowych 
i pocztowej kasy oszczędności.

Represye w Rosyi.
Moskwa. „Russkoje Słowo" donosi z Mita- 

wy: Bar. Nolde, wysoki urzędnik gubernialny, 
został skazany na karę więzienia za ostenta
cyjne mówienie po niemiecku.
Przeciw poddanym Austro-Węgier i Niemiec.

Brak węgla w Rosyi. ^  
Petersburg. »Birżewija Wied-omosti« donoszą, 

że brak węgla jest nadzwyczaj dotkliwy. Za
miast 400 wagonów przybyło do 24 lutego tyl
ko 96 wagonów, które nie wystarczają nawet 
na pokrycie potrzeb tramwajów, gazowni i naj
ważniejszych fabryk.

Paryż. „Tcmps" donosi: Na posiedzeniu Izby 
we czwartek przyjęto ustawę, według której 
przez cały czas trwania wojny Niemcom, Au- 
tryakom i Węgrom zakazuje się wyzyskiwać 

nie nabytych we Francyi pątentów. ,
B o m b y  n a  w sch o d n iem  w y b rz e żu  A n g lii .

Deal. Lotnik niemiecki rzucił na miasto bom
by, które jednak nie wyrządziły szkody.

Katastrofa okrętu angielskiego.
Londyn. Parowiec angielski *>Glencluny«, 

który jechał z Kalkuty do Dundee, rozbił się 
wczoraj kolo Deal.

Burza.
Londyn. Ogromna burza, szalejąca w  nocy, 

na piątek na wybrzeżach, zrządziła wielkie 
szkody. Kilka wielkich okrętów rozbiło się lub 
zatonęło.

Zaginiony parowiec.
Londyn O parowcu „Abcrdeen" niema ża

dnych wiadomości od dnia 9 b. m. Znaleziono 
tylko na morzu łódź ratunkową okrętu

przytłumienie radiu strajkowego w Anglii 
Kopenhaga. Z Londynu donoszą, że udało się 

przywódcom angielskich stowarzyszeń robotni
czych i zastępcom rządu osiągnąć porozumie
nie, które wyklucza strajki podczas woj.ny.

Odpowiedzialny redaktor:

Keaoptts&L
Wydawca:

M a d e s i s s r a e .
(A rtyku ły w tym dziale nie pnehedzt,. oH

redakcyi.) ‘  '

Poszukiwania zaginienyeh.
Józef Emisberger prosi o łaskawe podanie a- 

dresu ojca swojego Antoniego Emisbergera, 
radcy starostwa, i krewnych ze Stan ki a w owa. 
Zawiadomienia prosi nadsyłać pod adresem: 
Józef Emisberger, Branik u Prahy, Hlayni trida 
e. 26, Cechy. 2347

Stanisław Ziembieki, Lwów— Turka, obec
nie Grac, VI., Jakominiplatz 15/11, prosi kole
gów i znajomych jego syna Jana GwaB tr ia , 
legionisty, o wiadomość o nim. 2263-3

Filip Zieliński, restaurator z Tarnopola, obec
nie: Kaindorf. Nr. 123, p. L- bnitz, S-tyrjm, po
szukuje syna Stanisława Zielińskiego, leg., któ
ry służy przy I. pułku I. Legionu polskiego, 5 
baterya, poczta połowa 118. Któby z kolegów 
wiedział o nim, raczy mnie zawiadomić.

Andrzejewski Tadeusz, prof. gimn. z Bro
dów, poszukuje żony Maryi, oraz Józefa Fitza 
z Doliny. —  O łaskawą wiadomość prosi pod 
adresem Marceli Skulski, Miinchendorf, Nied 
Oest. 2279 1 3

Helena Wisińska, Berno (Mor.), Wiencrgasse 
11, poszukuje matki i siostry H. Kowalskiej z 
Tarnowa i prosi znajomych o adresy. 2275, 

Gdyby ktokolwiek wiedział coś o rodzicach 
moich Józefie i Antonim Wolańskich z Bory
sławia, tudzież o braciach Józefie i Ludwiku 
77 p. p. i Włodzimierzu 33 p. obr. kraj., zechce, 
łaskawie zawiadomić pod adresem: A. Wolań- 
ski, k. u. k. Leutnant M. A. A. 1/80, Feltb 
post 41.   1959-2


